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Słowa kluczowe projekt Lublin. Opowieść o mieście, Stare Miasto,
kina lubelskie

 
Lubelskie kina w okresie PRL
Na Starym Mieście [było] kino „Staromiejskie”, gdzie jest Teatr Stary. Chodziłam do
[tego] kina. Okolice się nie zmieniły, kamienice tak stoją, jak stały, w tej chwili są
odnowione, dawniej  były w gorszym stanie, budynek [kina był]  też w opłakanym
stanie. Pamiętam wewnątrz to kino – były balkony i na tych balkonach się siedziało i
oglądało  filmy.  Ostatni  raz  w  tym  kinie  [byłam,  gdy  miałam]  21  lat,  [na  filmie]
„Księżniczka”.
[Było]  kino  „Wyzwolenie”,  [kino]  „Robotnik”,  ale  „Robotnik”  to  już  bliżej  dworca
kolejowego. Dawniej był jednak podział na te dzielnice i człowiek nie zapuszczał się
gdzieś daleko nie do siebie, bo u siebie czuł się bezpieczniej, nawet jak była grupa
ludzi z marginesu. Nie bałam się wejść na Stare Miasto i przejść tędy późno, jak było
ciemno. Jak już skądś wracałam – raczej chodziło się pieszo, bo komunikacji nie było
– to szłam szybko, żeby jak najszybciej dojść do Bramy Krakowskiej, już jak weszłam
tu, to wiedziałam, że jestem u siebie i po głowie nie dostanę, bo nawet jak ktoś mnie
nie zna osobiście, to mnie zna z widzenia, bo ja tu mieszkam. Tak było, że złodziej u
siebie nie kradł, swoich nikt nie zaczepiał – jak zaczepiał, to obcych. Wracając do kin
– w ratuszu było kino ze starymi, drewnianymi, piszczącymi krzesłami, tam też się
chodziło na filmy. I jeszcze jakieś kino było – róg Okopowej, Narutowicza – [w Klubie
Towarzystwa  Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej].  Kino  „Koziołek”  bardzo  dobrze
pamiętam. Oprócz kina to była hala sportowa. Kiedyś tam oglądałam boks, byłam
wtedy już w liceum. Tam [były] ławki, nie krzesła.
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